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Przewożenie chorych
autami sanitarnemi
załatwia POGOTOWIE RATUNKOWE
w dzień i w nocy bez przerwy, — tak w obrębie 
miasta, jak również i z okolic Krakowa. Chcący 
zamówić sanitarkę, powinien zgłosić osobiście lub 
telefonicznie (Nr. telefonów: 0100 lub 2262) na 
Stacji Ratunkowej, iż chory ma zapewnione przy
jęcie w zakładzie, do którego ma być przewieziony, 
i że nie jest chory na zakaźną chorobę.

Zakaźnie chorych Pogotowie nie przewozi, — 
w tych wypadkach należy się zwracać do Miej
skiego Urzędu Zdrowia (Tel. 0373) )ud do Miej
skich Zakładów Sanitarnych (Tel. 1075).

TAKSA za przewiezienie chorego w obrębie mia
sta wynosi obecnie w dzień 10 zł., w nocy 15 zł. 
z poza rogatek za jeden kilometr bieżący 1 zł. 70 gr. 
(wraz z opieką lekarską). Członkowie K. O. T. R. 
i Pracownicy Państwowi, płacą w obrębie miasta 
połowę, zaś z poza rogatek za przejazd ponad 100 
kilometrów, udziela odpowiednich zniżeit Kierownik 
Stacji Ratunkowej.
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Dla kobiet OPASKI BRZUSZNE
ro z m a ity c h  sy s te m ó w , p rz y  d o le g liw o śc ia c h  i c h o ro b a c h  

g) ju k i  o b n iż e n ie  ż o łą d k a ,  j e l i t ,  w ę d r u ją c e j  n e r c e ,  w y - 
|j p a d n ię c iu  m a c ic y , w c z a s ie  c iąży  i  p o o p e r a c y jn e .

i PASKI PRZEPUKLINOWE
p a c h w in o w e , p ę p k o w e  i  t .  p . d la  n ie m o w lą t  i d o ro s ły c h .

POŃCZOCHY GUMOWE
n a  s t ę ż e n ie  ż y ł, o p u c h n ię c ia  i  b ó le  n ó g , p o  c h o ro b ie  
sk r z e p u , w y tk n ię c ia c h  w  s ta w a c h  i t. p . N a jle p sz y c h

fa b r y k a tó w

d o s ta r c z a  je d y n ie  w e d łu g  d o k ła d n y c h  w y m ia ró w

L. K N A P IN SK I, KRAKÓW ,
ULICA MIKOŁAJSKA L. 7 — róg ulicy Krzyża 

t e le fo n  N r. 0505.
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K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :
R edak tor nacze lny : Dr Ada Markowa, Prof. Państw ow ej Szkoły Położnych, Kraków, W olska 11 

Gałkowa Adela, Kowalczijkowa Anna, Pirogowa Wiktor ja.

Treść num eru: Zjazd. — Rozstrzygnięcie konkursu na pracę „Z praktyki". 
Dr. Papee?: Uwagi o kilku objawach chorobpwycli. — Dr. Szlapakówna: 
Zakażenie i walka z n ie ®  — Z praktyki. —' Rzeczy praktyczne i ciekawe. 

.Pytania i odpow iedzi. — Dodatek świąteczny 
(S/Ijzediruk artykułów  'olygi-fialnycli wzbroniony).

Cena pojedynczego num eru 90 g r . ,  w przedpłacie kw artalnej Z ł. 2*40.

I. ZJAZD POŁOŻNYCH
W O J E W Ó D Z T W A  K R A K OW S K I E GO

(Zjazd potrwa jeden dzień).

Porządek dzienny:
Mszk św. o godzinie!.!) rano w kościele św. Mikołaja (ul. Kopernika 9) 

RODZINA 10—1$:
1) Powitanie Zjazdu i w ybór Prezydjum Zjazdu
2) Sprawozdanie z dzialulnofei-Zarządu i postępu pracy organizacyjnej 
8) Sprawozdanie# wyjazdu delegatki na Zjazd w Poznaniu i Wai^zawie 
4) (D.ęsS "referatowa: Referaty!PT. LekifMy i Potożmych

OD GODZINY 15 (3 popot) -  d y jO : i
Sprawy "dalszej- Organizacji Stowarzyszenia (uregulowanie wkładek, 
sprawa pisma i t. p.)

6) Wnioski Zarządu głownego i Oddziałów 
ijafr) Dyskusja

8) Wybór władz Związku na rok 1930
9) Zamknfębie Zjazdu.

Z j a z d  o d b e d z ie  s ię  w  sa li T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o , ulica  R a d z iw i ł ł o w s k a  L .  4 .  
Dnia 10 grudnia br. od godz. 1 rano (w noąy z dnia 9 na 10) przed

stawić ielka Stowarzyszenia będzie urzędować na dworcu głównym, w celu 
udzielania kpnie.cznych objaśnień Komitet Zjazdu, będz/ę nosił na ram ieniu 
„odznaki w formię opasek, czerwono-białych, na ręce lewej.

Wzywa się Zarządy Kółek prowincjonalnych do przYjazdu, z zastawie
niem dotychczasO yjch piififc orgauizac/yinycli i sprawozdaniem kasoweni.

Raz jeszcze uprasza Zarząd Stowarzyszenia o jaknajlicznięjsze przybycie 
na Zjazd, który powinien dalsze prace organizacyjne posunąć, szybkb' na
przód i wywalczy^.': załatwienie wielu spraw, lmyrb .mogą polepszyć nasze 
położenie m aterjalne i sp o łeczn e /.
Prezesowa Stow. Zawód. Położnych Woj. Krakowskiego: M. Woźniczkowa. 

I "'Sekretarka : A. Halamowa. Skarbu.icz.ka: K. Nublowa.
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Ż y czen ia  „ W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T “ z a sy ła  

Czytelniczkom  R E D A K C JA .

Rozstrzygniecie Konkursu na prace „ Z  p ra k ty k i" .
Redakcja pismakpgłoisila w Nr-ze II. konkurs na prace po

kaźnych „Z praktyki“ z terminem do 1;"> maja h. r.j W ' ‘zeszycie 
|Czerwcowym przesunięto ten termin na ló listopada b. r. na- 
znąduijąc I. nagrodę na, IGO Tl., II. rtcMO TŁ, III. na 3&'bf. /V. 
jaltS. rópkny beśphdny abonameht pisma.

Do konkursu stanęło 28 kandydatek, opisując nieraMbar- 
dzo ciekawe spostrzeżenia, warte':, przypomnienia. Ogółem 
wpłynęło 78 prą% z nich drukowano  54, rdszta ukaże s ię : 
w miarę ciekawości podanego opisu.

Zópruny dnia 16 listopada b. r. sąd konkursowy, złożony 
z Dr. A. Markowej, Rrof. Szkoły 1’ołożnych i redaktora na
czelnego, Dr. Papee\! -odpowiedziahtego redaktora, orazjjzapro- 
proszonej do stylu konkursowego Dr. Z. Słuczkowej, rozdzielił 
nagnóchj urispo^ob następujący.

I. nagrodę—otrzymała p. Biust Sara, II .—p. Senft Emma, 
III.   p. Niewiadomska Józefa, IV. p. Jacherowa Helena.

Nagrody zostały rozesłane dnia 27 b. m.
Mamy nadzieję, że i na przyszłość me zbraknie nam le

matu do zapełniania działu ,.Z p r a k ty k i’, który pobudza czy
telniczki do współzawodnictwa na leni polu.

Redakcja.

Z Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie.
Di. ADAM PA PEE

Uwagi o kilku objawach chorobowych.
(Dok o nezona-e).

W poprzednich zeszytach podaliśmy uwagi £m  języku, 
wzdęcia-ch, "wymiotach i t. d.,<l.ziś skoirzy.sla.my już z wiadomo
ści i przedstawimy .oibraz z a p.a l e n i a  o t r z e w, A e j.

Z zapaleniem oirzew nej'sip.otykaimy się doś(' częslo u ko
biet, już /  tąj iptrosteij przyczyn y .̂jże jaik iffias poucza budowa 
organów uóbnych kobiecych, ka.ni&ł oęjdrjy jest połączony -z ja- 
nlą htrzewiną przez ujścia d.obrzuszine trąbek.

W skutek tego' przy wielu sprawach mfćkcyjifyjch tocza- 
(Wta sie w macicy lub jej częściach dodatkowych (Mli p. przy



akadem ii błony śluzowej ma-ćifćy, zapaleniach ropnych trąbek 
i i. p.) może spnawa łatwo przenieść .sie lia .olr^w iikpy

To,, ozy stan zapalenia obejmie całą jamę otrzewną, czy 
ograniczy sie .tylko do miejsca wtargnięcia bakk i ji, czy zajmie 
jedynadjót -Zewną miednicy mulej — zależy od kilku czynników 
L. ji.ktzjadlii\yoiśca di^ńousbDQitfów.^iS?J>clż^u bakier jj), ic.li liczb yy 
ciśnienia pod jakiem wdarły siię i -zasobu sil ochronnych orga
nizmu w chwili zakażenia. Pamiętać jednak trzeba,;że£slanów 
zapalenia otrzew nęj w połogu nie można brać .jedynie na karb 
zakażenia połogowego, ale mogą .cjpe występować rów nież z in- 
nyclt pPzyicżyn jak m. p. zpó-wodu zapalenia wyrostka robacz- 
koi<v^o, 'WiCirecfeika żqicóo.wegc>, i  trzustki, przebijających 'wrzo
dów różnych odcinków' przewodu ipioikrarmowegti'; rcypni jam  
-sąsiednich i t. p.ktTjStalemem i leczeniem zajmie się
lekarz, którego należy 'natychmiast wezwać,jak ty lko- spostrzeże 
sic objawy-, k-tóreby %1-ogły przewiać ląć za ro'zpóo0ęriem się 
.zapalenia o-b-zewnej, stanem bardzo gr-oźnym^-igdzle zw-łoka 
k illu  g'0'dziin może lw strzygnąć^o ' życiu lub śmierci osoby, 
której opiekę macie ponuczomą.

T y c h  k ilk a  ptómiitżej p o d a n y c h  uwaig u la lw i z o r je n te w a n ie  
sii-ę w  stam ty  chon^ej:

1) -Gorączka zw ykle by wist wysoka (38.5- -10" C), ale niższe 
stany.y:gorącZ'ki nie św iadczą bwnijimniej o iłabszem stopniu 
i mniejszej rozległości zapalenia. G-arąctztoe towarzyszyć mogą 
dres.żćz^kspotykane -częstS’ w zalmż&tijraćh połogowych prze
biegających uiozaileżnfe lnb w związku z . obrazem. śapalenia 
otrzewnej. Dreszcze polegają na .liapa-du-wych, rylmicznycii 
skurczach wielu nngśinii i lo'warzyisz\j#im 'iteJSucifcjziimna W za
paleniu otrzewnej wpada w oczy'znaczna różni©* między ciic- 
plotą mierzoną w kiszce.stolcowej a pachą.

2) Letno, któro jest o-bifą-Zjem i. m iarą wydolności systemu 
krążenfija, wr zapalaniu otrzewnej gwałtownie 'wzrasta liczbowo, 
staje aię miękki <k;:i często nieregularne. ZaZaiacata -SŁę nieslosu- 
nick miedzy wzrostem ilótści tętna a w,zrosłem ciepłoty l. j. 
tętno jest szybsze nlżlby to •mogło odpowiadać wzniesieniu cie
płoty.

: :>3),'Język pokrywa sie szarym nalotem i zasycha, iprzybic- 
rają& w mi,arę postępu choroby, wygląil brunatny, ,na jego su
chej powierzchni może przyjść do popęlęań. Dla zaokrąglenia 
obraz-u zmi-atriina -ezyku w -czasie .zapalenia otrzewnej,;musimy
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powtórzyć »już w poprzednich zeszytach omawiane uwagi. 1 taić 
zwiększające '.się wys.Y obranie języka, minio nawet, spadków 
'ęiepłortyy każe 'rokować niepomyślnie. i maodwrót — mimo 
utrzymywania sre tgcjrączki: a przy oozyszpzanhi si&j językaj" 
i wzrastającej ,-j«go w.ilgotaości, możemy żywić nadzieję, że 
slanęoboitej zibhiża,się ku .poprawie.

4) Nmdho.Śbi, w ym io ty  ctbiąwika. Czesio zapalenie 0'trze\v 
mej zaczyna (się czkawką męczącą (napadowy wdech przy zaci
śniętej głośni, wywołany iskurazamjgwaltownym prze-pony; gdy 
sprawa zapalna przejdzie na otrzewną wyścielającą piizepcjńę), 
po której wnet przychodzi cł-o wy-miolóiw, wyprKbdzany-ch czę
sto iniuchiiościanii/yhęasiłanie' (się) wymiotów świadczyć hędzie
0 ;postępiie.za[)aleinia otrzewnej, a ustępowanie, ich,pozwoli nam 
ufcSj, że spraw a zapalna ograni cza się. Począł1 owo w treści wy
miocin anajdow ae sic hęcfir świeżo pobrane pokarmy, później 
może przyjść do wyrzucania tr.eści. o-cechach kałowych. Przez 
iczęste wymioily^lraci usłrój dużo wody, -co odbija się niekor 
rzysliiie .nahsystemie krążenia i wzmaga pragnienie, wywołane 
•gromadzeniem się wysięku w jamie brzusznej. iPodawa-nie 
jednak płynów nie. jest znoszone i bywa .zaraz zrzucane.

5) Mocz i stolec.’ Ilość dobowa moczu (na''24 g.) spada 
gwałtownie, możemy też obserwować .stany zupełnego bez- 
•Ifpoęziu. Stolec je.sl uajięt&e.śfeiej 'za.p«rly^przyclid)clzi również do 
zatrzym ania wiatrów. W  połogu, jeżeli izapallenie otrzewnej 
jesidylko częścią obrazu ogólnego, zakażenia,Spotkać się m-o- 
żemyy z rozwolnieniaini.

6) Wzdęcia w zapaleniu otrzewnej, ipolegają na porażeniu 
ruchu robaczkowego jelit, a- zatrzym anie w nich gazów
1 wzmożona termemtacija treści j.ylit-osóąj, wydymają ściany-je
lit. Bardzo wyraźnie występuje ten obraz w  połogu, ‘gdzie-, mię
śnie tłoczni brzusznej ulogiy znacznemu z-wlolczenm. W ystą
pienie wzdęcia bywa pkawie zawsze zwiasluneiin zaczynającego

zapalejnia oitocwnej i 'wytnnag^Vnat£$3hmiśśtowej pomocy 
lekarśk.iej^j

7) Typ ocldechania ulega, też zmianie. Oddech staje się 
powierzch-owiny i pi-zyspi-e-szoinjp eboirymd decha w yra/nie przy 
pomocy mięśni międzyżebrowych, oszczędzając jakby w akcie 
oddecjitb ruchów pi zopony, co ,niogkijl$» mu kół spotęgować. 
W miarę postępu zapalenia otrzewnej przychodzi początkowo 
do(tekurez.u, ą  następnie do-'.porażeni h mięśnia przepony, który
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w normalnych warunkach odgrywa, jak wiemjj$cloniosłą ro lę  
w akcie oddęchania. Wysćikie ustawienie' przepony 1 uciska na 
serce utrudniając mu pra&ę.

8) Napiectie^powłok brzusznychy tMw. obrona mięśniowa^ 
jesj odructiem ochronnym  przeedw bólowi, wywołanemu uci
skiem. Njapiocie lo inif&fże być ngranic&One, .względnie rozlane 
nad całym  brzuchghi. O bronę■ mięśniową wywołuje w zapały  
ni u. otrzewnej podrażnienie blaszk i ściennej i luźnej tkanki le* 
żadejj powyżęjfjlej blaszki, blaszka iplrzewnowa otaczająca WB 
li Ufy .-jest na ból nie wra/liwą. Ból ograniczony, z ograniczoną' 
wyraźniej od otoczenia'•eihrpną •mięśniową, wskazują n& nmej- 
sce wyjścia izopalenła.

9) Bole przy zapaleniu otrzew nej mogą występować albo; 
samo rzut nie, t. zn. 'niezależnie od zewmirznyclrapr-zyczyn i te 
i rwiaja długo,, mb \vy.stępuj$jnapadowo przy powstawaniu fali 
m chu robaczkowego jelit i przy nich m-eżcmiy jzaiiwinżyć nw- 
m.enl wzrastania i nasilanfe się bólu i jego stopniowy -spadek. - 
1 agjd  ni ende • ból ów.

Te objawy wyciskają na obliczu chorego pewne cbairiatk- 
leryS,tyczne piętno, mówimy isŁ,wyglądzie brzusznymi", pi rzeź 
Co irozimniemy zaosti zewie się rysów twarzy,, wpadnięcie .gałek 
ocznych,-zimne .kończyny, wpadając^lw oko bezruch z obawy, 
przed wzmożeniem bólów Chorzy tael ck> o-statnich dni 
pr.zytanfni, j-ed)'uie k  slan-arcli zapalenia otrzewnej- do których 
dołączyło 's’.ę ciężkie -septyczne /chorzenie, eii-orzy bredzą 
i Irać-ą świadomość. Ważnym j d i  jeszcze jeden szczegół, mia
nowicie przy poklepie zapalenia .otrzewnej -chorzy często 
w przeddzień zg^jjnu wykazują .ruchowe podniecenie, powia
dają, że już żadnych bj^lów m e ■czują i gwallownić''cbcą wwać. 
óać do swych codziennych zajęć, — Sen nagły jKaytóI dobrego, 
samopoczucia i hum oru, rażąco sprzeczny z ‘Ogólnym ohmazcim 
ehę^ego, zapow lada rychłą katastrofę.

9 b B bońou zaznaczę, że- nie w szyslkie .wymienione objawy 
muszą w z opaleniu otrzewnej wystąpić w ■oałtóm nasiloniu,'wy
sokie tetno :i ciepłota, nudności wzdęcia i bój ui-figą już zbudzu'’ 
podejrzenia w łym  kieauinku. Nigdy n ie można .zatem czekać 
na wystąpienie brakujących -objawów, Bo jak już .podkreśli
łem, w ilyeb:-,stanach każda-godzina może -zaważyć r#.: szał? ży
cia chorego.
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O jednym trzeba w pielęgnacji pamiętać:żawsze, że żaden 
/  objawów nie; możelfeyć zlekceważony i na wszystko trzeba-, 
mieć o Iw aa^t&oczy^lrzeiba patrzeć i umieć spostrzegać.

Z Puństwpipf j Szkoły Położnych w Krakowie.
Dr. IlELENA SZLAPAKÓWNA

Zakażenie i walka z niem.
(Dokoń c zenie)'. m

Oprócz postępowania, które ząpaw-niai jalow-ość materjajy 
lów operacyjnych i opatr,uw $clh ,$ fip ró ifc  sa d k ó w  odkaża
jących, posiada jeszcze .człowiek, w walce z baklerjauni, broń 
w postadi ciałek białych krwi. We krwi, '(jak wiadomo, "krążą 
ciałku'czerwonie ijciałka białe. Krwinki czerwone służą do roz
prowadzania .'tlenu, podilonj-ęitegp z powietrza w płucach, J),o 
pałym '■ętfgamźmie, natom iast zadanijem krw inek białych, jesi 
wnjłka z bakteirjaiini, k tóre wtargnęły dp ustroju. P;p*uieważ 
białe -ciałka mają zdolność -dowolnego; ppiruszania się, a nu- 
’VVet przechodzenia przez ści-hiny włosowatych naczyń krwio- 
nośityah, pnźfeto szybko -ze^wszech frtcrain zbiegają. się do miej- 
Sr| 5I gdzie 'weszły baklerje i -jak wojsko, stają do bitwy ż nie
przyjacielem, 'wysuwają wyp-uslki, któreimi jaik łapkami, ota
czają ibakterje, pożerają.-i je i przetrawiają. Obserwując pod 
mikroskopem prepasrat z krwi zakażonej, możemy zobaczyć 
białe krwinki, zwane wtedy łngfeydami niieszctfąde w. sobie 
;&ała IbakLeitji.

Oczywiście sile zawsze walka laka kończy się zjw^ą-iięślweim 
cidłek białych, a wówczas silniejszy nieprzyjaciel przełam uje 
Sżyki bbromine białych krwóncdwjposdępuje maprzód, śiejątó wo
koło w-tkankach zniszczenie, lub dostawszy sie do loibi-ejgu kiwi, 
powoduje .zakażenie ogól-ne^ó ćzem mówiliśnuy powyżej).

Na tern nie wyczerpaliśmy jes-zicze wszy siki oh śhddków 
obron przeoby1 bakte.rjom. Wiemy, że wielu chorobom, 
A-ęywoływamyni przez bak Lee je-człowiek wóógóle nie ulega, jeżyli 
posiada, ba  arie o d p-o r r  ó ś  ć w r o d z o n ą  (np. na róże 
świń).

O d p o i  n o ś ć n a b y l ą, posiadamy.! po pi-zebyc-in pew
nych chorób zakaźnych, n. p. ospy, lyluisu, ,-szkarlatyny i l. cl. 
-■N-a czem więc 4o zjawisko polega, że poĆpraetbyćiu tyfusu czy
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ogaMBu.ic zaipśdamy powtórnie n a  tei&harobyyMhdtfijco rzadko 
się zdarza, gdy .przechodzim y'je po raz drugi, lo w lbririiie 
znaczjmc lżejszej?

Po zakażeniu, poci wpij werii zapązka, wywołującego ah-o- 
rob.e, powstają wę&ki wi • człowieka za każom-eigo, podczas chok 
rolami pozostają niekiedy na czas jakiś >po ohccnoibie c i a ł a  
o.|j h )■ o non e, klóre w odnńennyąęd fagocytów sposób, unieA 
szkodKrwiiają, .•chordbolwórcze baklerje. Owe .ciała ochronne 
posiadają mianicJwioie własność zlepianiajgpgtutyniny).ld'Ł$$3§&h 
bakteryj w ! g]j\i!Jhi i razpuiszoaania ich (haktcrjolizyny). Wla- 
,ś(‘ivi ośoille■stwierdzić możemy już golom- okiem,1 gdy clo pro
bówki z swijgwieą krw i wziętej z żyły ■ctzlawiekia chorego na 
dur brzuszny, dodam y z hodowli lasecz-ników Ijlusowycli, jak 
baklerje le skupione w  grudki,, spadają na dno w postaci 
strątu. Natomiast przeciw jakom bakteryjnym  wytwarza or
ganizm cialaćprzeciwjadowe (anlitiKyny), ldóre posiadają zdol
ność zoboj-ęląi^ftik, niszczenia owych trująicyijh jadów.

Aby więc uchronić człowieka przed cieżkiem zakażeniem, 
spróbowano oprowadzać do. ustroju człowieka, czyli szczepie, 
osłabione (lub zab itej baklerje, któreby wywołując lekkie

Komplety narzędzi i środków leczniczych według 

Rozporządzenia Min. S. W ew n. z dnia 2. V . b. r.

izpryczki 2 g. Rekord
wysyła

Sp. Akc. »Drobner«
w Krakowie.

(Kosztorysy na żądanie). (Kosztorysy na żądanie).
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tylko zakażenie, pobudzały organizm do wytwarzania-1 oia-ł 
ocbrol^iyoli ipissćciw pcwiwmu -iz-akaż-eruiu. Pról)y udały się-;'.’ 
w zupełności. Ciała pchnouine nagromadzone- w yteij^ sposób 
w oirgainiźmie, uodporniają go na diąnążclidTdbę, liaopew ieiy, 
ókiJee- ozasu: od kilku miesięcy, do kilku lal. Uodporni dńie logo 
rodzą jiu zwie: sictfłu o d jp o r  11 i eiii i e im'.x z y .n nr e m. Tak np. 
w krajach, w których szczepkmie przeciw dspitkizostalo wpro
wadzone obowiązkowo w .drodze ustawodawstwa san i taniego, 
zaraza la, k tó ra  przedtem porywała tysiące ofiar, &§$ainiczona 
zoistató? do pojedynczych zachorowań.

Szczepienia aaMroinBal .przeciw ogipie należy powtarzać, 
przynajm niej oo 10 lat. Dotyczy to nawet osóilr. które przesziyy’ 
ospę; gdyż odporność nabyta niie tnwaoałe życie.

.Szczepionek używa się mie tylko w celach zapobiegania 
pewnym chorobom (^ra^rień i^o d T li^ ia ie ), lecz także w ce
lach leczniczych, •all p. w  gruźlicy.

Szczepionki iJ)laic;iorkowreowe i gronko w c-ówe spełniają 
lecznicze zadanie w  zaikasżetmu krwi ogólne,m, lub ipo przecię
ciu istniejących ropni, zapobiegając twoinzeiTiu się nowych. Nie;"1 
slosiujc się doli ńaJoaniasl w oclach ochrońmy ch u ludzi zdro
wych, lecz wyłącznie u ludzi (i zwierz^d) clroryeh.

A teraz Kilka słów o u o  d pfo r  n ii en, i u h i  e karę nr.
Jeżeli będziemy zwierzęta --(aiajlepiej konie) juodpai niać. 

czynnie, tj. szczepić je przeciw danej -chorobie wielokrotnig® 
wpax>wądziaijąc, ,dio ich ustroju stopniowo.}ć$faz większą ilość- 
odpowiednich baśkteryj, -względnie ich jadów, to w surowicy 
krw i tych zwierząt, nagromadzą agajBfeła .przeciwbakteiyjne, 
tub prizeciwjad-owe. I ’gdy surowicę taką wstrzykniemy do 
ustroju jm ^ ^ g a w  r żęcia. lub -tzkiwiekh, czyli dostarczymy 
mu gotowych-okd oćłuronnyj&h, wówczas uodpornim y go Ir i e r- 
n, i etiiUnganizm wtedy zachowuje .się biernie, gdyż nie wytwa
rza sam  ciał ac,hrcmoych( przeciwnie jak po sizczcpiediu), lecz 
otirzyprnijede w stanie gotowym&ęzydi zostaje natytiiiuriasl mod- 
ponnioiiiy. Jednakowoż odporność taka trwa krótko, naj wyżej 

Stjrfygodnie.
krNajszerszc zastosowanie* <w praktyce lek arna! 1%  posiada 

sunowtea przoc.iwbloinicza i przeciw tężcowa. Obyd wie są,.suro
wicami przeciwjadowenii. Niezastosowania pierwszej w  .prze
biegu dyftęrji, -a drngiefj w przypadkach zranień zabrudzonych 
ziemią,yuważa s ię taa^n iedban ie , w  leczeniu. Surowice te Mo-
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:suje sic -zaipośbiegawczo i leczniczo. U dzieci, u których po doj
rzęwaysió dyl' teryt, nie woilno zwlekać z podaniem  surowicy do 
•czasu, aż wystąpią wyraźne objawy chorobow e, potrzebne- do 
niewątpliwego rozpoznania. Każda minuta opóźnienia, może 
decydow ać o życiu chorego dzieeika, podczas gdy .zastrzyknie- 
cję surowicy dziecku, k tó re jej, nie potrzebuje, nie przyniesie 
mu żadnej szkody.

Bram ą wejścia bakterji tężcowych może być także macica 
w okresie poporodowym i pępowina noworodków, nieutrzy- 
mywarua w7 należytej czystości.

Do rzędu surowic przeciw bakteryjnych, zaliczają -się -suro
wice: praeeBwpacionkowcowe, przeciw gorączce pologow7ej, 
przeciw róży, tyfusów7! i L. d.

Należy jeszcze panWuwag poświęcić zarazie wścieklizny 
(w odowstręł). Zarazek wścieklizny dotychczas jeszcze:, nie zo- 
.■stał odkryły. W iadomo tylko, że znajduje się on w7 ślinie zwie* 
r.ząt zaikażonych i przez ślinę dostaje sie do rany, a stąd drogą, 
merwów przenos-i się do mózgu. Ukąszenie jest tern niebez
pieczniejsze, urn bliżej -ośrodków7 nebwowwch sie znajduje. Naj- 
go-rsże jest więc ukąszenie w  twarz, gdyż stąd do mózgu ma 
zarazek najkrótszą drogę. .Nie należy więc tracić unii chwili 
■czasp, i natychmiast po ukąszeniu przez zwierze chore, lub 
o wściekliznę .podejrzane, •aaininn jć-sz-cze zarazek dostanie- sie do 
ośrodków7 n-erw7ow7y$h, czemprędze j trzeba pobudzić organizm 
przeciw jadowi wścieklizinty. W  te n ^ o s ó h  krew nailnerze wła
sności -.uiszczenia .mra-zka, dążącego po nerw ie dóy mózgu a n a 
stąpi uleczenie.

O ileż naan więc,'w dzisiejszej',dobie, łatwiej w alczyć z cho
robami zakaźnemd, skoro poznaliśmy ich przyczynę, skoro 
wiemy kto jest winowajcą! W ażniejszą jednak zdaje sie być 
rzeczą, umieć im  zapobiegać. Istnieje w Polśce •cały szereg in- 
styitucyj społecznych i -rządowych-,, mających na celu /.a|xnb.ię-: 
ganle chorobom. Dziel® tejj zorgan-izowaaiej obionic przed .za
razami, uniknęliśmy okropnych następstw, jaldemi bywały, 
wojnach dawniej, epidemje cbotet^l-,;; tyfusu brzusznego, dżu
my, czerwonki i t. p., klórje, lo ebardby bai-dzo tatwo u nas sze
rzyć się mogły, przenosząc ,sie z sąsiedniej Rosji,

Dziś jednak jeszcze, wskutek niskiego poziomu oświaty 
naszego ludu, napotykają władze, w przeprowadzaniu sanitar
nych rozporządzeń na olbrzymie trudności i przeszkody ze
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slrony"’ .ńenśwładoimianych mieszkańców wsi i miasteczek. 
Jakże często dziś jeszcze' widzi .się/ jak m ailu nie^dłicą dać 
szczepić dziecka przeciw chorobie, na klótij^po' zaałtżeniu, nie
ma piżśleksriśtw.a,

W ładźdm, powinniśmy z pomocą 'przyjść — wszyscy!
W iele usług/ wladz-om sanUa,Knyi&ł, u  tam isameini-jcałeinu 

społeczeństwu, morźpjj oddać położna, zamiesżtkała i p racu jąca 
wśród oieiianej i pitóesiąklęję/tóżneini aabobomamji; ludności, 
przez zawiadamianie wcześnie o 'każdym przypadku chŚfoby 
zaraźliwej .Jjtyfuą-,i4fzjkarlatyna, odra, ospa), ; przez domaganie 
się odosobnienia tych -.chory cii, wreszcie przez uświadamianie 
jaknajszeilisze ogółu o koauooZiności zaprowadzertM: urządzeń 
hygienieznych, jakiemi są wodociągi, kanalizacje, szpitale dtp.

Czas n a jw yżs zy  zapłacić prenumeratę,  kto nie wpłaci,  
to nie o tr zym a juz zeszy tu  s tyczniowego .

Z praktyki.
Rzucawka porodowa.

W ezwano mn,ie rano  do porodu (21 śłeripnia 1928 r.). Jło- 
dżąoa'by łą"2$-le linią /pierwiastką, silną, dobrze zbudowaną (nau
czycielka), 'przyjechała na  wakacje do rodziców męża, gdzie 
właśnie miał .się odbyć poród, ma posadzie' była niedaleko W ar
szawy. Zewnętrznie .położeni^',.prawidłowe, tętna n iem a.•.:P-o 
otllcajżtom rąlc i -czyści poidnych zbadałam wewnętrznie i zau
ważyłam, że ujście .zewnętrznie otwarte na małą dłoń, pęcherz 
płodowy utrzymamy, główka ustalona. Bóle byty dobrd; silne 
co 5—7 minut. Kazałam natychmiast jechadSpó; lekarza, oba
w iając się rzmcaiwiki porodowej, chociaż obrzęków nigdzie nie 
było,-z moczem było dobrze, skarżyła się .jedynie na stc^śźaiy 
ból głowy, i wymioty. Rodząca mówiła że już 24 sgodzłn nie 
czuje ruchów płodu, rże w ciąży c.zufe 'Się fe rd zo  slaMr,/ często 
mdlała; była przed wyjazdem u lekarza w W arszawie do zba
dania i powiedział jej, że całkiem  spokojnie moż<^ jechać na 
prow incję mu poród, że jest wśzy.slkopw 'porządku. — Jeszcze 
przed przebyciem lekarza pęcherz pękł, bóle ć>j|raz silniejsze, 
rodząca srę skarżyła zduna rękę lewą sztywną i język, teśczęła 
źle mówić, traciła nagle przytomność, nastąpił pierwszy atalSij 
Kazałam dkpffl zasłonić, obłożyłam chorą poduszkami-, 'przy
gotowałam łyżkę,-drewnianą do usL yodzącej, — jak lekarz 
przybył tośię główka już przeżynała. Urodziło się dzitolio duże, 
około 4.000 gr. płći żeńskiej. .Łożysko odeszło dobrze, za 10
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minul, przytom ność nie wracała, nastąp ił'a tak  po ataku, — 
lekarz ratow ał jak mógł, lecz w 5 godzin po porodzie obora 
zmarła.

Padaczka.
•Byłam przy''-.porodzie' 30 października 1926 r. u pewnej ro

dzącej łat. 24 (wieitoiródika) rodziła po raz drugi. P-oród prze
szedł łfałldeim norm alnie, lecz w jSbl godziny, po porodzie ło
żyska, położnica traciła przytomność, nastąpił atak, który 
prędko przeszedł, •choijS w padłą w głęboki ,sen, przytomność 
wróciła w l 1/, godzinką już akie ilaylo ataków, koibieł&Łcziula 
się bandżó oisłabioima, -jnae wiedziała o flBMHK po tygodn i^  
w.sta-la z łóżka edrowu.

Położeni^popifZeęzne.
‘(Przypadki położenia poprzecznego niżej opisane podaję, 

chcąc' p o k azu j jakhfirężko praktykować wr takiej miejscowości 
gdziSjhak trudno o •tóffiriaa jak  Lu, gdzie czasem 6—8 godzin 
trzeba czekać ma jego przybycie, a w iłu wypadkach położna 
zmiuszona-. jest najcięższe zabiegi .sama w y k o n y  wabi pi

Przybyłam do poirodu 29łS'ńudnia 1926 roku w nocy, do 
wieloródld, miała 38 lat, rodziła jio raz ćismy, przebyte porody 
były prawidłowe. Mówiła że teraz nagle pęcherz pękł i że znacz
nie krwawi. Badani żcwmętrznic,położenie poprzeczne, pierw
sza postawu, tętna iniema. Przy badaniu wewnięlrznem ujście 
zamknięte, przewód szyjki drożny dla palca, bólów poro
dowych niema, krwawienie usiało, .znaczyła tylko) Kazałam 
rodząe^j żeby-się .położyła, ma lewy bok. Po lekarza nie chcieli 
posyłać, pom yślałam  solne, że może obniży -się głowica płodu 
i cżekałani 'spokojniiie. Po kilku godzinach przyszły bóle poro
dowe bardzo silne, jeiaein po drugim, kobieta zaczęła tak silnie 
krw aw ić,‘że zmuszona byłam ratowali. .Po odkażeniu rąk  i czę
ści rodnych doszłam ręką lewy do nóżek,.„ściągnęłam i  szczę
śliwie, poród  ukończyłam. Urodziło ,się dziecko duże., płci mę
skiej, .nieżywe, łożysko dobrze odeszło, macica się ściągnęła, 
kiwoilok ustał, kobieta wstała po tygodniu zdrowa.

Bliźnięta.
Przyjępbał chłop po mnie 6 października 1926 c. w noh$ 

i prosi żeby jechaC z nim zaraz, żfe żona rodzi bliźnięta i dru
gie dziecko nie może się ugodzić. Rzeczywbśtiie lak było, po 
zo.rjeintowuniiu .się po której sl rooie'-główka a po której nóżki 
(było poprzeczne położenie) i po odkażeniu, doszłam do. nóżek 
i dokonałam obrotu. Urodził sie syn (pierwsze dziewko była 

'córka), dzieci bardzy, słabo rozwinięte, żywe, łożysko jedno 
wspólni© połóg przeszedł prawidłowo. Po lekar.za również po
syłać nie chcieli.

Poród zdiuojonem ciałem.
Dnia 16 stykania 1929 r. zostałam wezwana do porodu, do- 

wicloródki, la ł 37. Rodziła po raz siódmy, przy rodzącej sie-
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działa „ba!bka“. Badam zewnętrznie, położenie poprzeczną;^ 
b,ralc tętna, przy badaniu wewnąLrzn-eim, m acica całkiem  roz
w arła, kóibieta krwawi, łożysko brzeżnie przodujaióęjpdęherza 
n ie było’,' rączka praw a 'wąpiochwie, b a rk  praw y Wklinowany,, 
dzieobo bardzo'/słabo rozwinięta, położenie zaniedband|^Kaza- 
łam natychm iast po tokarza jechać. Jak  fura odjechała, ko
bieta ta dostała bardzo silnych jjóli, bark  si^ coraz lepiejL&tt- 
eiżał i urodziło siejdziecko zdwojońem ciałem , (główka węąz 
z tułowiem), nieżywpj dalszy przebieg porodu prawidłowy, 
chora wsiała zdrowa. Dziecko według obliczeń czasu ciąży 
i długości -(53 cm.) było donoszone, ale bardzo chude i słaibo 
rozwinięte.

Bóle karczowe przy porodzie.
Byłam wezwana do porodu , li) m a ją  1929 rl ido pierw iastki 

lat 34. Zaraz po przybyciu bez badania widziałam co jest. Bo- 
dząca, rodziła już tydzień, siedziała przy niej „baibika", bóle 
byty hurozóiwe, jeden  ,stały kufic/i, mfąęafca I \varda jak ka
mień nie da  sie. nic- wybadać, jpoaósd nie p.OvStępuje. Kazałam 
zawezwać'lekarza, k tpry  po przybyciu, dał -zastrzyk, — miądiiea 
zwołniała, urodziły się po krółidm  czasie bliźnola, dwie "córki 
.żywe, dalszy przebieg porodu .normalny.

Łożysko przodujące.
Wezwano mnie .raz w nęc.y do ciężarnej (w VIII '.mies. 

ciąży, lat 23), żednagle we śnie zaczęła krwawić i w tym się) 
•obudziła. Badam zewnętrznie położenie podłu/nq!f ozy główlko- 
wey.ozy pośładkbwę; dokładnie; inie 'wyfo^wtałam. GżęścłłptnŻiodiU- 
jąca bardzo wysoko nad 'Wchodem, dziewiąty miesiąc księży
cowy -(była ló widioródka), rodzi ta po  raz trzeci, poprzednie 
porody prawidłowe. Wewnętrznie nie badałańi, lecz przyszło 
mi zaraz na myśl łożysko przodujące, ażeby dalej nie odkleić 
i nie wywołać krwawienia, kazałam 'całkiem spokojnie łeieć 
w łóżku i prosiłam  żeby do porodu do-szpitala j5Ś0jechała, że 
jeżeli łożysko brzeżnie przoduje może być dobrze, alafógdy cał
kiem przoduje, grozi jej jak i dziecku wielkie niebezpieczeń
stwa'. Po 1 dkiu tygodniach przyjechał sąsiad Lej kobiety, że;śą) 
siadka rodzi, męża nie było, był w mieście. Badam wewnętrz
nie, pęchei zaśnie ma, cztery dni przed porodem  pękł, połoze- 
n i||pód łużne, łożysko brzeżnie przodując-ą,. kobieta krwawiła 
jeszcze kilka razy przed porodem . Przy porodzie nic by łoi 
krwawienia, płód bardzo słabo rozwinięty, lęlnoj&łarbę, ro
dząca miała dr-eiszcze przed porodem  i wysoką gorącżkę 89.6; 
do 39.8 stopni. Na w o je  pytanie dlaczego do szpitala nierpo- 
j©chała, powiedziała że (była u lekarza, Jetóry powiedział, ze nie 
potrzeba, bo (Wszystko jesl w porządku, bóle prżytszły coraz 
silniejisae i po kilku godzinach urodził się płód płci męskiej, 
Mrdzoi^słaby, zamartwić^* drugiog^jslopm a, dijięticii-łain, lec,z
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Instrum entu  i u rząd zen ia  

, lek arsk ie , l a b o r a t o r y j n e ,  
w eteryn ary jn e, m u t e r  j a t y  
c h i r u r g i c z n e ,  san ita rn e , 
o p a t r u n k o w e  i gum ow e.
P a sy  rupturow e, brzu szn e, 
p op orod ow e, p o ń c z o c  hy  
g u m o w e  równych m odeli 
w w ielkim  w yborze i t. p.

TORBY AJWSZE
CENY B E Z K O N K U R E N C Y JN E .

O b słu ga  fach ow a.

P ro sz ą  ż ą d a ć  cenników  i ofert.

Wysyłki do wszystkich miejscowości o d w rotn ie .



226 P O Ł O Ż N A

zaraz po ~poPódz,ileS‘Zmarł. Dalszy (przebieg porodu prawidłowy, 
kotbicsfa nie goi'atakowała M m

Czermin, hslopad 1929 . Ew  Senft.

RącSlti obok pośladków.
AAT. irotlmi 1924 izawezwąlfep .nu ie do picrbdiu dof,Okaili|I iprzy-  ̂

jechałam  iużiajstałatm lam  „babkę". Pytąsn sie ęo zaszło przy 
porodzie, ba Jrowfi, -że 'dziecko rodzŁ-isię ilśńzy^owio. Zabrałam  
sie do mycia ohorąj, sanna ręce iiimylam i odwieirzyłam, za
bieram  się do badania i  znajchijelahie -rączki kolo pośladka, co 
robić? Mówię mężowi pomMicy,*,.żeby prędko jechał po leka- 
rząyna co len powiedział, żaw  nocy furm anki nie znajdzie i 'wy
szedł. Tymczasem -palr.zęv ;a oibie recćkna T-ewnatrz W3*)padły,- 
Chora dostała silne JpiŚitoię, nie mogła ibółi 'wstrzymać, pośladki 
wychodziły razem  z Pąazkalmi. Pomogłam wydobyć is.i*ę głownia: 
i wrodziło si-ejrelziecko nieżywą, krzesałam dłu-go, bez skutku, 
krwawienie było bardzo małe^lożyskio wyszło samo jztt godzinę. 
Chłop przyszedł, nie by ł nigdzie, .{piOiwaaotó;, ze na lo. akuszerko 
przywidzi, żeby solnie ©ima .rad/da i żć^ime n ia pieniędzy n$ 
płafjtóepie/ilekarza, akuszeitiki i^jbabiłi". Poleciłam chorej by. le
żała w łóżku ;n.ićj wistowała, ći óna jak to kobiety wiejskie po
wiada: „gdzie ja lam bęSę leżała, Kto będzie iza mnie roibił'.

Wypadniecie rączki.
W  Totku 1907 zawezwano innie do porodu, zastałam  lam  

rów ntóP,,babkę", k tó ra  powiedziała, że dziecko się rączką ro
dzi. Zaraz sobie pdióyjślatam, iże pewnie wypadłdi rąc,zka koło 
główki, zaraz obm yłam  kołbielo, odwietrzyłam ręóej i przy bai-ł 
daliiu znalazłam ujscaje zupełnie ftftsMmtjp. i nic tylko drobną 
części* płodu (rąoz!kfe)'.vMówłę zatem do rn ęź i położnicy, żeby 
(jechał po lekarza, chłop -sie zaczął po głowie drapać, mówi że 
nie mia pieniędzy, ,że jest biedny. Nalegałam nadał, aż M e c #  
dowal się i poszedł ipo. kur mana (po lekaitealsbyło dwie miłe). 
Kobieta tymczasem zaczęła przeć i rączka bardziej się1 wysu
w ała  na  zewnątrz. Zrolbitem wlec łóżko ipToprZeczne, chorą 
ułożyłam sama, po  'raz drugi um yłam  się, i dostałam  do nóżek, 
chwyciłam za jedną iśpom alu .śoiąglam na zewnątrz, wypy

c h a ją c  drugą ręką przez powłoki brzusznie główkęgfoi .górze, 
aż •wyciągnęłam nóżkę. Tak ^crągfięhun dziecko a>ż do połóNyy 
zrobiłam uwolnienie rączek, a w końcu-glówike wytoczyłam. 
Dziecko przyszło trilll świal •silnie •omdlałe,kip  kw adrans docu- 
ciłam je. Pył lo  syn  chftjj dobr/e rozwinięty, owinęłam go 
w ciepłe pieluszki, położyłam koło rdSpff która już leżała na 
łóżku pozi'0imo. Łożysko 'wyszło w pól .godziny, krw otoku ruto 
było. Chłopa tymczasem lijiak .nie w id a® tak nie widiać, przy
szedł dopieść za godzinę i mowo, że lekarza nie, ma. Ale -gdzie 
.tam^pąłkiem po lekarza nie chodził, przesiedział się iu sąsiada, 
ho mi Lo mówiłaJtojbłeta -jak jruż wdTcalam od lej położnicy.
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Chara wstała za- trzy dni i poszła cło lasu po traw®* jak mi to 
mówdy kobiety, co -byl}7 Kv Hys/ówkach kolo Dobrej.

Giroble. Jozefa Niewiadomska.

Zabobony.
Jak daslekó.'zabobony .są rozwinięte, -zwłaszcza )u 'naszych 

żydów, 'pragnę kulaj ikdka jpirzypadków skreślić.
-.Zeszłego ńojku zgłosił sie do mnie wT południe, p:ewie.n cbb-(* 

syci, zamawiać 'imjj^f,by.m przyszła do je,go- 2dny, .ąS«ł dopiero 
przed północą. Zdziwiło mimie, dlaczego praw ie w tym czasie; 
i -sipyitiałam czy żona ma bóle., odpowiedział, że bóile miaś ale 
każcla uczciwa kobieta 'rodzi Udko r\v nocy. Naturalnie że na 
lo nie zważałam i lam się udałam, gdzie w .nieoałe dwie go- 
dzifniy odebrałam  ,syina.

Albo .inny przypadek: Byłam pewnego trazu przy porodzie 
Ji-ójWnież wr chasydżkii<|j rodzinie. Było to w nocy z prątku .na 
istoihotę. Ponieważ przy łóżku nie było dostatecznie jasno, przeto 
poleoikńfi Jiłitfżaw.i, by zaświecił świecę i przyśw iecaj;.

W żaden, -sposóbhnię chciał się zgodzić, ponieważ jesl so
bola, wyiłóimaio.gyłam amu, że wr wypadku, j^r-fy chodzi o zażer 
gnanie niebezpieczeństwa, wolne tern „-grzech ‘ popełnić, tak 
że wkońcu po długich naleganiach zgodził sie. Po .ppmodzie, gcły 
poszłam m  podwórze po wocłę, zabrałam  ze sobą -świ«oę, gdyż 
było ciemno ;$ślt!skoł Gdy wito-ci-lami, mąż położnicy czynił mi 
wyaszply, już teraz :nic musiałam mieć świecy, że p ie  jestem 
pobożna 'i drugi raz  urnie już nic .wezwie.

Odpowiedziałam, ze przedtem była jego żona w niebezpie- 
cz.eipiSftwiie, a teraz. ja, bo pooiamku mogłam lalwo gdzie utknąć' 
i nogę złamać. Musiało go to przekonać 'ł>o do męislęipnyc-h po
rodów jrównież byłlaifti wzywana.

A teraz trzeci w ypadek nie tyle już ząbobcSńny ile połą
czony .z ^elowiością: Pewna rodząca; rodziła dość długo, 
-siedzi polecili wybić szybę, w  miało położnicę przestraszyć, 
by prędzej urodziła. Zatem >szybę wybiło 'kamieniem, brzęk 
był, rodząca się prrze^raszyła^Sde porb-diu jeszcze nie było, aż 
dopiero po w-ezwabiu lekarza-, który wydobył dziecko kle
szczami. Tak więc tam  gdzie kleszczy potrzeba, szyba nie po
może.

Kraków. Sara Brusl.

Dalsze  w ypadh  „Z  p r a n t y h i p r z e n i e s i o n o  do na
stępnego numeru,  ponieważ  w ym a g a ją  s zczegóło tvszego  
objaśnienia ,
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Rzeczy praktyczne i ciekawe.
Worętę na lód ma trzym ać zimno — zrobiony możfei być 

z gumy. Lub płótna guniow aoego, może niijeć kształt owalny łub 
okrągły i rozmaitą wielkość. Zamknięcie ma metalowe z szyjką 
do rozkręcania. W orek -miuisi być szczelny (nie przeciekać przy 
zamkni coia)!?iL lęały. Napełnia się go do połowy kawTałoGzikaimi 
lodu drobino posiekanego. Dbać musimy żeby przy wypełnie- 
,niu worek nie-zawierał wiele pow-iętrza, unikniemy-'tego jeżeli 
wypełnimy Starek i na spłaszczonym zakładam y zakrętkę i do
piero teraz worek uniesiemy. W-orek gumowy ni-gdy nie może 
łeiżgjc wprost iria skórze, ale ina ręczniku lub Ł p. ponieważ dłu
gie działanie .zimną;, wpjtljsL, unoże w łych miejscach spowodo
w ać nawet zamartwicę^śkóry. Lód do napełniania wónka przy
gotowujemy w Len sposób, że kaw ał lodu owijamy w ręcznik 
i rozdrabniam y go Ihiczkiejp, Przez owiniecie reczn-ikiem lodu 
unikam y rozpryskiwania :się go po pokoju.

Waga normalnego oseska karmionego piersią m atki: 
z końcem  1 miesiąca 4.000 gr,

99 2 ' 99 N $700
99 3 99 CrSbO
99 99 5.450
99 5 99 6.500
99 6 99 7.000
99 7 99 7.450
99 8 9 9 7.850
99 9 99 8.'2-50
99 10 99 8.600
99 11 99 8.950
99 1-2''' 9  9 9.200

P ierw sza  pom oc w  nagłych wypadkach.
h) Zamarzniecie i odmrożenie.

Zamarzniecie następuje niekoniecznie tylko w czasie w iel- 
kich mrozów; izdaitóa siei ono i przy niewielkim stosunkowo 
zimnie, skoro -człowiek zmęozony., wyczerpany .lub często pi
jany, siada Wśród dno-gi i zapadarw  głęboki sen, któfy łatwo 
może przejść; w-śmieirći, jeśli go kl-śijś w po rę  'nie odnajdzie:,’i .nie 
odratuje. Pod wpływem długiego działania mrozu i w iatru 
następuje wielka senność, która słęvw zmajga jeszcze przy użyfeiu 
ti unk-ów. Jeśli pada obfity śnieg jest to  okoliczność pomyślna, 
gdyż śnieg jest 'złym przewodnik,teilń ciepła; dlatego, leż zasy- 
panyoh-iśmegiem łatwiej można przywrócić do życia.

U zamarzniętych -ciało jest blade i zimne, lylkóiiios, wargi, 
•ręce 1 nogi m ają odcień sinawy. Oddech jest slaby, -tętno ledwo 
wyczuć można $ę.0e, nogi a także nos i -uszy są szlywne prze-’ 
mairznięt-e i twarde jak lód. Tak przy p.dd,noszeniu i rozbiera
niu, jakoiteż i przy rozcieraniu ciała trzeba .zachować najwdek-
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sza ostrożność, gdyż atnaramęt% ciało jest kruche jak-, lód, 
przycz-em z łatwością pedófas .ratowania .można od łam ię patoe, 
nos lub uszy.

.kjłibliażywiszy aimar-zniętęgo zupełnie, pokrywamy jc&łekfriaio 
z wyjątkiem ust i inozdrzy grubą warstwą śniegu i rozcieramy 
jermocihó le'aź ostrożnie, majwiofeej zaś piersi ii brzuch. Rozcie- 
■hjić^musimy tak długo ażp&cLało statnie s ię . miękkie, w braku  
śniegu można w tyan sam ym  ć&hi użyć zimnych okładów i rów
nież nacierać, dopóki -c.iałó -Hiife zmięknie. Teraz dopiero wy
cieram y całe ciało n-a sucho. WkŚŻasie nacierania  ̂ M ła i póz-; 
niej stosujenty równocześnie sztuczne ockleoKabą-efi. Podanie-do 
wąchania eteru lub aintsijaku pobudza do silniejszego odde
chu. Skoro chory zacznie oddychać i członki niebo 'zwolnieją, 
-przenosimy •go. do polSpju m iernie g rzan e g o , lecte lnie g o r ą -  

ccgo, kładziemy do łóżka, rozcierając^ teraz ciało ręcznikam i 
cofaz scdepłejsizemi, dopóki sie skóra zlekka nie zarumieni. 
Wówczas okrywaimy chorego coraz .cieplej ii ■poppewny&i -cza
sie można -i pokój zwolna ogrzac^-^łajwiększym błędem  jaki 
można popełnić jest szybkie rozgrzanie zmarzniętej części, cia
ła, gdyż zmarznięte .tkanki' -ogrzane szybko (przez wejście do 
;Qiepłego pokojupibiepły okład i t. p.) 'ulegają ZigÓuzeli. Sko$o 
zaś następuje, silne piijaekrwienie, musiimy na, nowo w racać do 
nacierania lodową wodą. Choremu dajemy, zimną kawę-,, her
batę lub wino, a dopiero po lulki) godzinach napoje ciepłe 
(■kawę herbatę, nić podawać wódki). Częściej zdarzają' się 
zmarznięcia 'części raaflj ("uszów, policzka, nosa, .pałców t. zw. 
odmrożenia). Odmrożona ‘Część ■ciała je st blaćła, .prawie białek; 
przy dotknięciu sztywna. OdmiTójżóiną <s&$fe ciała należy 'ufa: 
powietrzu trzeć śniegieim, a w b rak u  śniegu chusteczką zmo
czoną w zimnej wodzie, dopóki skóra nic zatóżowi ęśię i nie- 
zmięknie. Przy roz-cieraniu należy pamiętać -żeiby ódmrożonej 
Części'■ciała nie zginać, gdyż może nastąpić pękniecie skory,, 
które bardzo żł-e się goi.' '-Naslepstwmi -ódmtto&bnńa jesl spuch
niecie, a czasem tworzenie się pęcherzyków nańsikórze. Należy 
je-opatrzyć oliwą. Jeżeli miim-o to zmarznięte-części-są nieczułe 
i sine, kohieczna jest opieka lek&rjska, gdyż grozi zgorzel od- 
m-arzniętej kończyny. W razie silnego'bólu dobrze jest zm ar
znięte kończyny ułożyć wysoko podłożywszy pod .stopę.; po du- 

• szkę»(clioTy musi przylem leżeć) lub rękęvwyspłoo podwiązać na 
kebnst.ee (temblaku).

i

Narzędzia pracy i leki, które porożna winna posiadać.
Ponieważ obeciłe przepisy zmieniają nieoo jśklad torb aku- 

^zęńyjnycli, podohiyief zimiauom uległa podręczna .apleczkaęt 
podajemy więc., poniżej wyjątki z  ,,Roziporządzein.eL; Ministra 
Spraw W ewnętrznych z dnia 2 uMja 1929 r. o instrukcji dla 
położnych11.

podstawie; ark  3 rozporządzenia Prezydenta Rzccży-
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pospolitej 7. dnia lśdnarGa lt!2Ś 8HSI o położnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 34, poz. ^16)j^jarządz&łi c«o następi*j$£$jj

§ 8.
Położna winna posiadać aia-stępujący kom plet narzędzi: 
uygator metalowryl(fcmalj.), lub szklany lub gumowy,
2 ka-nki szklane poidli wowre,. '
2 kanki stolcowe, 
sterylizator,
cewnik l&óbiecy metalowy i .gumowy, 
worek, guniow^ d-drlodu,

S jSiptus tasiemek pępowinowych,
nożyczki pępowinowejyz zaokrągloneand koń-cami, 
wziernik pnchwowry (używać .rnozna tylko' -clo tampono

wania przy znacznych krwotokach-)',
2 pincety K ocheka (używwćmiiożna tylkto w razie' nagłej 

potrzeby dla uciskania pępowiny),
2 term om etry (1 m aksym alny 1 1 kąpielowy), 
miareczkę tszkłaną na 50 cni. sz.. krasiło mierz oczny-,','.' 
centymetr,

;S*'SZ»ziotki do rąk , 
pilnik do pazmogei, 
nożyczki do paznagei,
nożyczki -zwyczajne do krajania opatrunków,

: >2' ręćżniki,
2 czepk i , '
obszerny 'fartuch lekarski,

, iszpry-czka Reoord‘a <$!!2 cm? (do injialocji na .zlecenie leka
rza).

Innych narzędzi nie w olno posiadać, ani używąć.ę. 
rpJiąrzedzia winny jbyć w porządku i czysto utrzymane, 

przed i po kazdeim użyciu odkażone i zawsze zdatne do użytku.
§ 9.

"'Rołożijra wńrna posiadać następującekr& dki lecznicze i od
każające-:

proszki sporyszu a 0,6, 
nalewkę opium  5,0,
nalewkę kozlkową na eterze (krople walerja.nowe), 
krople Iloffm anna,
olej katmforowy 10% w am pułkach "— 4 ainp. 1% roz

twór oćtaniy srebra w ciemnej bulclcGzoe hrh 10% roztw ór 
prolargolu (jeżeli mętny, należy zmienić))-.;, 

nalewkę)?! 0 %.*■ jodu, 
płyn Rurowa,
Ł  i,

' dłpadma.n gartj an p o t asu, 
kwó&iborny, 
pastylki sublimatu a 1,0,
-wazelinę; lub lanolinę w tubie (używać tylko dla dziecka).
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j™$|K*&cfc; pow yzą^ćh środków w iana położna posiadać 
zapjas waty liygToskopijnejpoiraz gazę -wyjałowioną.

Do mycia rąłć ■polecaósię używanie roztworu nuciła zie
lonego w ąpłry tusie.

środki powyższe winnym być w dobrym stanie, dobrze, 
przechowywane, płyny widni tełeęzfeateh ze szklanemi ( s ^ B H  
wauemi) 'korkami, czytelnie oznaczone. Środki tbująęe winny ■ 
być wttdo.eznje oznaczono, mieć napis: „tm oizna“ ■cSaź) winny 
być zawsze zaraz po  użyciu wkładacie J$o -waliizep^ki.

inuiydli środków nie wolno położnej posiadać ani stój; 
:sować.

§ 10.
IV)łożna:,vidając się 'na wezwanie, w.iniia wry,liczone w par. 

8 . 9 narzędzia '1 środki mieć zdiisobą, ułożon1® we wzorowym 
porządku w  sikrzynoe kifltj walizeczce.

Do skrzynki lub walizeczki nieir wolno wkładać po icli 
użyciu, zanim nie zostaną dokładnie oczyszczone i odkażone. 
Miej wolno również klaiść do niej brudnego farłuchdM czepka 
oraz roczników. .'iPrrzednńaŁ^ te. po użyciu należy .przechować 
•■oddzielnie w nieprzem akalnym  wWteezkjU, który może być 
przytroczony do skrzynki (wnili.żeęzjd).

Wzór •skrzynki zostania ustalony oddzielnie.

R ady gospodarcze na święta.
Strucle z makiem lub orzechami.

Kawałek p iasta  dfożdżow.ieigo pozo-stalei§.d'fjbd bab rozw ał
kować dośćióienkócna stolnicy (na ''grubość małego p aka). Na
stępnie posm arow ać aSale m asą orzechową hib makiem. Zwi- 
nsmrjiaslo w  rulon kobee zacisnąć, położyć na wyśmarowianą 
blachę. tłuszczem i gdy podrośnie po wierzchu posmairowaći 
rozbitem  jajkiem  i piec -z' godzinę. Prólbować -dnut-em, je leli 
ciasto drutu jaszcze się trzyma, to jeszcRffj dopiec.

Masa orzechowa do strucli.
Funt orzechów zemleć na maszynce^ dać trochę bia-lka, 

pól kwude^ki miodu, Idoli,szek dobrego rumu, *j4 timta cukru 
mądżki, trochę cynaimionu niktoiiego. id4 lun ta rodzynek obra
nych, dobrze razem rozmieszać, jeżeli m-asft m lL w knda*dodać 
•białka, masa musi dać sic ddbrze rozsmarować.

Przyrządzehic maku.
FamL maiku -sparzonego gorącą wódą,.- osączyć doiskonaie; 

z wody na sicie, zemleć .aa maszycc od mięsa, d^dać tyi -funta 
oCukru mączki, 1j2 .k\valetrM imrjodu, wlać. troolię białek, lub w bić 
trzy ja jk ą ,1*̂ ; funta rodzynek, lijoclię óyittamoiiu nńelonegó jkib 
skórki $eyti ynoiw^^ieikanoj, 'wymieszać na jednolitą masę 
i roziprowuw' :ić .na '.rozwałkowane c.iaslo równo, zwinąć i piec 
gdy trioóhę n od roś nie.
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Tort orzechowy.
Filn,l cukru  mączki, żółtek utrzeć dobrze lua bśaPpunasę. 

Funt orzęcliów wk>skłoh ulrzeć o a  maszynce, dodać do u ta r
tych żółtek, dosypAc \% 'kwaterki dobrze utłuczc-nej bulki, do
ciąć wanlij-i lluozdiidj, pół laseczki, wszystko raz-ętn dobrze wy
mieszać, dodać i pianę z 9 białek imooM ubitą, rozmieszać, wlać 
masę. -,do wysm arow anej tcrlow ncy. tjfoiecłgony i wysrt-udzciny 
przykrajać noiżćm łub mocną -nitką i posmarować maśą orze
chową .lubi czekoladową.',.

Przekład orz&chówy: tu lunta orzechów zmielonych, 
lU fu-nła CAikiru ,mączki ulrzeć dobrze'.? z 3 łyżkom- -kwaśnej 
śmietany i pianą z j-ednego białka. Dobrze wymieszać na mas^ 
po,-snw.o-w&,ć tou t, złączyć i półukrować iuik-Tcnidffiakoliacl-oicYyfn.

D] zeklad p.zclvO»iadowy: % tamta ciulu u nią«cżk.i, '-yfe funta 
czekolady utartej, 1/ł iu-nta młodego masła deserowego' i 2 
żćłtkja' uigo^o-y&Le na Iwajfcdo dobrze roztarte. Utrzeć wszystko 
doskonalę, posmarować tort złączyć i połukrować czekolado
wym łukfedi. Cztery tabliczki pzdKcikidy utrzeć .^ą tarle, wsy
pać do rond-elka, wlać lyzkę S-łc-dlei-ej śmietanki, postawić na 
jgorącą Maclię. mieszając aż .do zagotowania?-;, Tr-ódię przęsłu 
dziO-ną ołm B  tort, rc-zipriawadzjie rów no nożem maczanym w gó- 
rąć%j wódzie i zaraz ubiegać orzechami łupanemu lub owo- 
ca mi kandyzowane mi.

Pasztet z mie^sa.
Czasem zostają kawałki pieczeni, które m ożna zużytkować 

-robiąc z nich -pasztet- kg funt-a.;wieprzowej .pieczeni, ’;4 funta 
cielęcej, l/4 funta wołowej, 2 fu rta  wątrofby cie»l$b&j pieczonej 
zmielić ma maszynog od .mięsa;- 1 , łania słoniny (mięso,l-onej), 
2 deka grzybków -u^iftować i równie/ zemleć na maszyfece. 
Z jednej nóżki -cielęcej ugót.ować -gęsty 'rosół i przecedziwszy 
wlać do masy mięsnej, dodać na -koniec -noża pieprzu 
nego, trochę;!; tłuczonego au-giels kiego, ziela,1- wymieszać całą 
masę -d-oskon-ale, włężyć do -mndelkti wypłukanego zimną wo
dą by był wilgotny, sac-afclinde masę ubić i postawić w chłod
nym miejscu na’-;:12 -godzin. Wyłożyć z -rotndel-ka i m amy dobry 
pasztet d ó  chleba...

Pytania i odpowiedzi.
•Pytanie XXXVI. Pv L. Z. r Mar., nadesłała nam w związku 

z XXXV odpowiedzią zapylanie *o powock-rch i częstości wy- 
n-icowań macicw, którego wprawdzie- ..,n:ie miała sposobności 
Sama widziłećBate o n-irm słyszała.

OdpoAwed' XXXVI. O pierając.-si^3n-a całym szeregu •od- 
i#ś,Ay-di .zestawień, oiblie/ają różni uczeni, 1:100.000, -inni 
1:100.000 t. z. n-a 100.000 czy 100.000 zdarza się jedno wyni- 
co-wainie ‘macicy. Pewne:- w-ar-umki maja ułatwić dojście do 
skul km. wymoow ani a (,n. p. slaby r-ozw-ósj? ściany macicy, wady 
i ozwójiówe, Arauny i t p.) lub do lego usposobić (n. p. n ad 
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m ierne rozciagnięcłęPmracicj^ w ćiąźy' '.mnogiej lub nadmiernej'-'), 
ilości wód płodowych^ wysoko sięgające rozdarcia r^yjki, wad- 
miernirl szybki^opróźnienife; ra a c ig  i t. p.).

Za&tanowimyii się pckró-loe fm l samym ęmephaaiizmein 
wjżoioawaaii-a nia.ci<fyi;ylv£d!C*ioa moż'& się wyni^owąć.|W<?wcża's 
gdy ohly; trzon a przynajm niej okolica dna-'jeśł 'CieĄiS|a i bat-:.;! 
dziej wiotka od oloc.zeinia, wtedy ru-cisk lub ,pooiągaT*ie. wlladzęt •' 
lub woiąjga te część !§c.iany^nie.;będ£c& .w sk linczu, dtf jej wnę
trza. Bo wytworzenia jj®niak zupełnego wynicowamia pulrze- 
•Bmi jest wóotkość pierśaie.niaiśkurcz-owefgo, oraz szyjki ma
cicy. Salii ostateczny •mechanizm wyntioówania macicy przed
stawia sie tak, że pticfc^ftpływem ciśnienia wewiiiśitrz iłub pocią- 
ganiki-od zewnątrz na |d n o  macicy działającego, przy Zespole 
•■sp.rzy.jnjąćybh tw<ar.unków, dno obniża ;jfiS i wpok-ła..dójbśw iatla 

naoicy', a w przypadkach gdzie kanał iszyi nie- mial jeszcze 
czasu ma zamknięcie lub tez z innych jakichś przyczyn zamk
nąć się. nie mógł, przy zwiotczeniu bi.ć.rńegp odcinka nmcłcz- 
nego, trzon przedostaje się do światła, typowo sie wynit*)-
'wujacc .

,Zalę^niesj&d tegó; jak głęboko clino .macicy zstąpiło ku do
łowi w stasiunku clbi: bocznych ścian macicy i póchw yk bę
dziemy aio-zi^niali:

a) wgłobienig t. j. wpukłenie do jśrodka, najczystsze, za
zwyczaj 'powstające w ptóęirwde nhędzyhólowej, a wygładza
jące się przy, następnym bólu,

l>) '•wynióowanie niezupełne, gdzie; ściana wewńętrzna ma
cicy schodzi ku dołowi, dnem 'sięgając wysokości ujścia we
wnętrznego szji. Teh*, rodzaj wynioowania już nje może się 
co 1'ną ć saim o istnie,

c) w yhioowamic zupełne, gdy dno macicy przedostaje sie 
jeszczeK niżej do światła szyjki i ipidęlrw^,

d) •wresżćiięf •wymalowanie z wypadnięciem, gdzid^macica 
leży przed szparą sronro\toy': W tedy to widocznem jest, -o ile 
nie odklej-one łożysko, a w  przeciwnym dazie ślady jego ucze
pienia i ujścia dounaciczaió jajowodów.

W yniocwanie m acicy jest połączona z dużą utratą kiwi
przy wynd^bwaniai nisilreiruobliczono utratę krwi n^j|5(H) (iOt)
ceni, lecz to tytko w -ty»ch przypadkach gdzie łożysko .się jiuż 
ód  kleiło, przy uczepieinom howieim łożysku może krwawienia 
zupełnie nie .być. Niebezpieczeństwo leży wŁbaw ffi zakaża
nia i obumarcia wyrócowahoj części ściany maorcy. Na mia-7 
cicy wysiicowanej do pochwy mogą się tworzyć ow rzodzenia '. 
i przyjść naslępowo dó. aró»tó\v ze ścianą pochwami

W obec niebezpieczeństwa możliwości \\ ynicpwaniatyn i e 
W''Od iv o Hiiafgd l' z!a ipiciJgBonrU u ę; ani próbo
wać wygniatać łożysko, m l doprowadziwszy wpietw macicy 
przez masowanie do skurczu.
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W E D Ł U G  O P J N J I  L E K A R S K I C H  
j e s t

PUDER DLA DZIECI

HYGENOL
NAJLEPSZĄ ZASYPKĄ 
DLA MAŁYCH DZIECI.

'HYGENOL JEST W C.IĄGŁEM UŻYCIU W- WIELU OCHRONKACH, 
 =  LECZNICACH, ŻŁOBKACH 1 KLINIKACH.

P R A W D Z I W I E  Ł A G O D N E M  

I  A N T Y S E P T Y C Z N E M  J E S T

MYDŁO DLA DZIECI

HYGENOL

KREM DLA DZI ECI

HYGENOL
DZIAŁA ZBAWIENNIE 
NA O D P A R Z E N I A

SPOSÓB U ŻY C IA : ODPARZONE MIEJSCE POKRYĆ 
CIENKĄ WARSTWĄ KREMU HYGENOL, A NASTĘPNIE 
ZASYPAĆ PUDREM HYGENOL. KREMU NIE NALEŻY 
NASTĘPNIE ZMYWAĆ WODĄ, LECZ USUNĄĆ GRUN
TOWNIE ZAPOMOCĄ WATY, ZWILŻONEJ KROPELKĄ 
= =  OLIWY JADALNEJ. =
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W AC ŁAW  WOLSKI.

BETLEEM W POLSCE.
...A ja wam powiadam, matulu,

Że tak mi -'Coś w du&ęy sity-klei,
Że nam się Pan Jezus narodził 

Tu, w Policę^ nie w żadnej Judei...
Obłapił J&usek za szyje- 

Ojczas.zka rąjeujkami małemi,
Pi&ymilcd śięśby mu p<£uMlił

Przyjść na świat na smutnej tej ziemi...
ł&Malulu, gdzież, jak nie w Polsce,

Bied nie jstfekilei cliło pskie strzechy?
Gdzież bardziej na świecie, niż u nas,

1'olrzeba osłody, pociechy!...
Powiedzcie, gdzież indziej na świecie 

Tęshniejsie są łąki i pola?
Gdzie myfawią sie krwawsze wspomnienia?

Gdzie bardziej przesi<dda krwi<[ rola?
Gdzie więcci na ziemskim padole,1'

Spłynęło łezj' krzywdy i bóhtf.hGJf 
Gdzie dola narodu smutniejsza? 

ł^wiedzcieAzśumiennie, matulu!?
...I kiedy se tak popłakuję, .

‘.Ćo.ś w duszy mi cięgiem się klei,
Że u nas jest w Polsce Belleem  —
■ ‘Nic gdzieś tam w zaświatach, w Judei...

Wspomnienie wojenne.
Od Redakcji: IAzfiglądającg teczkę redakcyjną., 

znaG/yliśmy list obywatela z kresów wadiodiiiieli, 
który umieszczamy?;"; jako dowód poczucia obo
wiązku, godny pochwały. Zgodnie z życzeniem au
tora mar/jwisl. nie podajemy.

..iGiernina, mała, piwniczna i/ba, oświecona jedynie wątłym 
plomicokuih świecy. Ponure ściany, z, czerwonej cegłyjuiie pp- 
krytg.izaprawą, a na nieb clrwie ją sie poi wonie (sienie nielióz- 
iĄ;bh sprzętów rozuzucany.oli bezładnie, (./asem  widzę, mój 
własny oieiń, pełzający po ścianie leniwym ruchem, ile-bazy
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zadrży żółta w^'płomy.oaeik 'świecy., A  (płomyk ten syi$ząó wznosi 
sic ;'czasem ku gól',ze czasem imate].^ ndmdc praw ,e p£zy la>da 
podm uchu. Drżę w.l e d j^ ż e b y  nię,-zgasi. .Ostatnie pudełko za
pałek już się kończy, potrząsam nim i z -sżejlestu patyczków dqV 
m yślani s:u§.'że jest ich, lam juz tak 'niewiele, b o ję  .ńę.>siprawdzić 
to naocznie, odrzucam .chwilową "zabawkę.

...•.)ezusA iar jn! Zatrząsł się dom oały! Ża-chwilę ucichł prze- 
nlaźliwy huk i .ylko na strop syp.fij(Gghsię kawałki -cegieł i gru
zów, świadczyły o tern, .że piwnł&a 'ocaliła nam życie. Docisk 
trafił w dom.

Sba-elru! ('./.yę długo jeszcze?
To żana, kochana moja1 żona, pyta drżącym głosem.
Wiemi, że iniełchodzi jej o- lo, 'czy długo jeszcze będą strzę-Y. 

lać, 4 °  'teg° juz przywykła, już lydzień przeszło jesteśmy pęki 
ogniem arlylerji. Ni,fei — oiia pytą-'-.-czy .długo jeszczębjej męki, 
jej bólów... Pierwsze nasze d/.iecko mąkpa*y.jśe na świat, jestdj-' 
,śmy sami, niedóświadcżeni. niepdwni, -'Zaiirwożeni...

-,-Mimlo dagi, mim o tyśiąica-.niebez,piecze listwy wychodziłem 
dwukrotnie ażeby sprowadzić lekąpza. łtib .położną.', Dekarzy 
wszystkich 6cjLągnięto do  woij.sk<owych szpitali, j e d n a j  położ- 
nycli musiała zginąć htłi maieo, -ponieważ' dom w któtym  mie-\ 
szfcała • .zasta-kan w.-' gruzach. Druga dbiecała, że przyjdzie, ale 
czy puzyjdzle naprawdę? Czy zechce -ryzykow ać życie własnej, 
ażeby mieść ipoiątoc olMej oseubie.t. Dostanie przecież pieniądzsT 
Ws-zytslkie pieniądze jakie maimi

Ach! Jakiż jestem .głupi! J cóż po .pieniądzach, choćbym 
icli w<5mpftv 'oriaicował, kiedy ,idąp tutaj:ry>zykuje życie!

Stachu, czy ,diug» jeszcze? \ch... lak boli. Stach ty nie 
wiesz, .jak holi.ajnzy przyjdzie pani K„ la położna u której by- 
łeś? A może .tyś .się hal, lnożć mnie .oszukałeś i ni«; wychodzi
łeś z domu zupełnie?

Trrrrraoh... Znowu (strzelają.
1 zaczęła się. kanonada .straszna, nious.taijąiaa. A pomiędzy 

jedną a drugą silną detonacją, słyszałem jęk żony coraz okrop- 
-n-iejszJO./,

Zdawałam sobiahsprawjij że .nap i tycie, moich tKirwów •osią*, 
gnało iuż granicę wwlrzy,małości, że jeżeli nie przyjdzie ktoś 
trzeci, ktoś mdgąę.y nas .uspokoić, to...

  -No jakże tam K o a a '^
Nie -sh szeJiisn^f krekow, przygłuszyły je odgłosy - strzałów. 

Pani I,. niska, zażjwwi-a koibieba^-.ze śladami .przerażenia w si
wych oczacli wbiegła. Za (diwu!lę,.olrząsnęla; się z resztek prze
strachu, d,'w e-solym głosem ■zaczęta opowiadać," jak lo z okien 
swójego domu, widz ala ucktkajacy,c,h M oskali, jak  [o przemy
kając sie od domu do doum, biqgla do nas, z .kuł ,bolszewic
kie li h ic  sobie nie r-ohi, bo jej powiedzieli naiki ulani, y< bolsze
wicy kluskami strzelają. Zakrzątała siC-po anasząm s-chć&uisku, 
za chwile huczał już prim us wydobyły gdzieś z kala, u n an iem  
słał pękał yt sagan pe-łen wody.
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Rani K.:'Wydobyła ze swojej lobby-: sHemP m i 'iny.cllo, 
sżeczki przeróżne -.i wiele iiiiiijfeh rzeczy,,'p których pBcfeznac.ze- 
niu 'nijfe-umiałem pojęcia. Zdawało mi się, że świeca fpąłi się we- 
seiej^.iiieywzdragałem -sie za każdym wystrzałem,;'gdy tur/aby 
mi poleiWać solbic ręce przegotowaną] wodą, rifpfe zawzięcie szo
rowane szczotką, jfoikryle obfitąp gęsią ipia«$ mydlą*. Zbadała 
zonę, dodaMynam otuchy, że wszystko -będzig, dóbrze i Obie
cała pozostać z nami aż drodśćjńca. 1 została.

—. A kiedy'ipodviłku godziiinaićb ;-Aijrzała^!wiialk> dzienne na- 
szątyó;recżka:'n donośnym okrzykiem atoa  jmtiłalswcjąsoibccnoiśćb 
zdaWfilo ni i się, że jiiuż wszystko co złe iminęło bezpowrotnie..

Pani K. po słabowite odejść, obi6oa:ws.zy. przedtem, że 
w-oza-sie d-iirroby żoiny .codziennie do nas zaglądnie. Odprowa
dziłem ją kn drzwiom i .patrzyłem jak biegła z r a n i ę  unikając 
odkrytych przestrzeni.

W tHn — gramol straszny -zatrząsł tpossjdami ;don#w . — 
W  miiejbou, .gdzie widziałem ostatnio'panią K., wznosił się słup 
dyim.u,.g-rjuzów i piasku. Pobiegłem w t.ą stronę na oślep, ażeby 
nieść poinae kobieoid,- która nam tyle okazała- serca. 'Kiedy 
osiadł dytn;. gdy rozejrzałem się dokoła, zobaczyłem, że oparta 
o liinr .s.iedz(i pani K. i jedną iręką trzym a kurczowo siyoją l<|$I|ę 
a drugą wyciera twaiz. z zieiiiu, która jej żaśiypala włośy, usta, 
oazy.

PomeMem jej wstać, była cała i zdrowa, zbladła,-ale uśmie
chała się do mnie.

TJicaekajimy le.raz każdy -w s vvfoją,: -stronę, przyjdę do was 
miro! skinęła głową bsa pożegnanie fi za chwilę zniiknęła ‘za 
rogiem najbliższego domu. Pois/odleim z woj na w stronę naszej 
piwnicy!/ a kiedy zastanowiłem się -nad tern ostatmem prze-: 
życiem, zrozumiałem, że to sprawiedliwy -Ępgj, w swej niezgłę
bionej dobroci me-; dał zginąć dobrej kobiecie/ilj' tóna .ryzyka! 
wala życie własne, dla spełnienia,obowiązku.

Dobra rada.
Dwie ślEcWne, jasnowłose dziew,feynki, fozśm ianesiedzą ba 

kodu na środku poko;,u, wokoło pełno .zalbawek. .Starsza trzedi- 
lelaida zabawia roczną, skisł rzyczkę i przemawia do niej na różne 
sposoby, itóóż kiedy dogadać się nie anoże, bo na wszystko jedna 
odpowiedź: ta... la... bła... bila... i t. pb Gwair Len dziecięcych 
głosików, jakby obojętny by ł dla młodej maiki, robotatópadl,a 
na kolana, a sm utne widać myśli zajmują główkę, bo łza z,ak- 
ćmiła bezy i ciężkie 'W-e&tebiiieaite poninos' pierś. Boże to takie 
m aleństw a,—--a ja znów w  odm iennym  stanie... ł myśl jakby 
zbawcza przebiega, a może'nie mówić nikomu, pójść do leką^ 
rza, nie? '^a ii;ic! tuki wstyd, ale może do  położnej, ona może 
coś poradzi. Wszak tyle kobiet traci. Ale wzrok pada na uko
chaną dziatwę I znów odpędza myśl z dala, nie, .. me zrobi, 
lego."
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Sfmut.ie myśli pr&ćaywat'.'wkyla koleżanki - przyjaciółki, 
kló^a-1 zachwycia się baweąćą dziatwą, lefcż widząc zalzaw|Q;hył 
wzrok młodej mamusi, nakłamadją do zwierzali.

Ach] imasz się: czego nnartw ić koóliana. Wszak to takie 
proste, początek, to lałwió da się usunąć i '.będziesz miała spo
kój. Ja sama już poddałam się temu zabiegowi i (jestem za
dowolona, li.ó; nie. mogłabym teraz jechać z mbżfein ,za.granice, 
dzieciko, clbowkt^ki, brr. . Oł nie płacz, mie namyślaj się id / do 
znajomego lekarżmh on c,i doradzi jak nie m asz ,odwagi sama* 
to idź do niego z zaufaną położną, /'

I znów dużo zachwytów nad dziatwą, czułe pożegnanie, 
gdyż m)usi się pakować — i... duża rozterek a pozostawiona 
w sercu młodej matki.

Pójdzie odrazu, bo znów się rozmyśli, — cli wiła wahania. 
Woła imanie*-. oddaje jej pod opiekę dzieci i lyycbpdzi z silnem 
postanowieniem postąpierbia za rad ą  ipiizyąació-tki. Pójdzie do 
pani H.;X)lxa odbierała jej małe epreczki, ma 'do niej zaufanie,, 
pewno jej dobrze doradzi. I już jak b y ’ wszelkie troski ustąpiły,, 
zadowolona pod znany,m jej prikąHadresem.

Pani H., kobieta w sile wieku, bardzo -sympatyczna, wita 
serdecznie.,’ znaną-lklijentikę i-{czeka /  powa-żneim zaniy&teniem 
na jej zwierzenia. Wadzi troskę, wyczuwa w  głosie jej żdener- 
wow.a}nie, żal jej .serdecznie lej młodej maiki. Więc głosem spo
kojnymi przed sławiła, ze swegó punktu widzenia całą ,sprawdl 
W olę;— mówi odbierać ładne, zdrow e dzieciaki i d/ielie ra
dość w domu, niż dawać rady, które mogą pani nie tylko le- 
iaz, ale i \y- przyszłości zaszkodzić, a  wreśżeie padają słow a — 
„A nioż:# droga Pani będzie to syaifyja obojĄ z mężem lak p ra 
gniecie synusia. Niech Pani pomyśli co za gądość w rodzimie,'. 
'Wszak Pani nie oziuje/jsię źle, trzeb ansę odżywiać dobrze, nie 
troskaćgłaó wszystko -pójdzie pomyślnie".

I j-aż nic łzy nóizpaicży, ale rezygnacji, a  nawet iłtśrmieob ra
dosnej nadziei rozjaśnia iwarz młodej matki, gdy żegnając 
panią R. powtarza' radośnie „a może będzie syn"!?

'• •Minęły dwa dala, przy jacióllka z zagranicy wróciła z mę
żem, rozśiniiaoa jak dawniej, jednak gdy islanęlą u kolebki 
ślicznego chłopaczki swej koleżanki, k tó ra  z radością wska
zując na swoją poca-e-ehę, mówi: „To'ten skazany na zagładę — 
to nasza radość i -szczęście". — Dziwnie poważnieje iwarz przy
jaciółki i z żalem wymawia: „Oiłeż byłabym szczęśliwsza mnjąlfe 
laką ślicżną pociechę. Zagranica dala mi dużo \vrażeó$ałe taki 
skarb byłby mnie silniej zjednoczył z moim mężem”

ZAW SZE POTRZEBNA .
Bez różnych rzeczy ws'ńik się obejść można. 
Lecz na kaidcyo przyjdzie taha pora,
Że się nie może obejść bez dokiora,
Lub damy, której na imię: położna.
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C<&:. krew nie woda, miłość '-rzecz,'-nie zdrożnd^ni
Kasia S i | :  mężem kochają, ie ano!
I juzdęoś sobie, ną ucho szeptano,
Że wnet im l?ądzie potrzebna0,. położna.

Siefcip, ńą przykład, była nieostrożna,
„ m g m  ją ułan, taki pan przy '%żftbli
A gdy czas przyszedł, rzekła — bierz cię cljabli.
Biegnij lUłe pędy, niech przyjdzie... położna... 

Adtis^sporłowiec. narty,-piłka nożna,
(ihlopiec jak „$zustka“, istne malowanie! . .
Kecz pytam gd^ebyś był kochany ppnie,
(idyby nie latukj, mama i... położna.

Służącą, szwaczka, czy „wielmożna pani
Wiedzcie - na świecie tak było i będzie, '
W  Afryce , Ązji, Europie  — wszędzie!
Zamyina chłopiec, ajipńczy... póloina.

O Y S Y Ł K l  D h U K U .
■OSilr-ouia wiersz 2 od doki: stan -polanej — ma być — 

sla-n położnic}'.
S Iron u 20- wiersz 17&pd góry: pielegna-oja położnej — ma 

być — pielęgnacja po-loanicy*..
-Strona 20 wiersz 19 od góry: dbanie u'fpołożnej — ma 

iiyć - cłbanl^: u położnicy.
Strona BO \\litęńsz 1 od góry: mk.żne -  mąiłbyć — '.macicę.

I^Slroin® 93 wiersz 20 od góry: Zol jaw— lila być ■ Józefa.
SliNną 122 wiersz 9 od dołu: przez nos ■ ma bye — przez

nsfca.
Strona 124 wiersz 12'od dołu: przeniesienier— ma być —  

przeniesione/, .
Strona 126 v iersz 2 od-góry: eęcłią .podstawą -  ma być — 

c-eclią po d s lawową, ip.
St rewia 126 wiersz 18, 19, 20, 21 od góry: czytać w kolej

ności 18,420, 19, 21.
Stadna 129 wiersz 9 -od^góry: zddbywa - ma być — żd-ó- 

bywiająć. -,
S trona 149 wiersz 2 od góry: za dotknięcie — ma Eyć •— 

za dotknięciem.
Slrćina 170 wiersz 7 -od doki: towarzyszącym — ima być — 

l o w ar zy-szą-cy-ch.
Si nona 194 wiersz 9 od góry: położnych -  lirta być -  po

łożnym.
Sti-feina 200 wiersz 7 od doki: jałowa i me zawiera — ma

■być — jalowlrj l. zfi. nie zawiera-.
Strona 201 wifirsz 3 -od dołu: nie sarnę;— ma być — nie

tylko sanie.
Strona 201 wiersz 16 od doki: uwalnia się jak — ma być— 

uwamia sięljpcl.
Wydawca Położnych W ojewod/Iwa Krokowskiego Redaktor odpow .: Dr. Adam Papcie

/  Drukarni Ludowej w Krakowie pod za rz: idem Henryka Kchiffa.
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'ABRYL1A ARTYKUŁÓW CPATRlitfkOW/Ch

Dr. B E H R I M  & SKA
BYDGOSZCZ, \imSZPITALNA L  3.

Specjalności: 
CAPSIfrAP  Plaster capsicynowy

Z I N K O P L A S T
O p ask i h ig ien iczn e d la  p a ń  „S lC C A “  

O p ask i g ip so w e „B IS K A “

TRYKOTOWE i IDEALOWE BANDAŻE

^„SANITARIA!»
sp . Z O. O.

KrakOw. u. Sławkbwska 6
p o ic c t l

m m / ftU S Zf iW JNI:
Opatrunki
instrumentu chlrnriiiczne 
Wyrony gumowe 

oraz wszelkce artykułu sanitarne.
U WIGU! Cenij liezfrOAhurentigjue. UWAGA!


